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R a P o is h le i 6 6 r z e
Uczczenie najkrw aw szych bojów l^ ju n o ^ y c h

P O L S K A  G Ó R A , 5. 7. N a  P o l-  tw o rz y ć  szybko na k ilo m e try  d róg, w szech n ej im . L ę g jo n ó w  k tó rą  po
i n ̂  r\r\̂  ITnofiiiołi AwVo A fi _ Irn n 51T A nr TlAttnrołi urori’  -rf o f Aur _  i __» i _ «sk ie j G órze  pod  K osŁ iuchów ką od­

b y ły  s ię  u roczys tośc i ku u c z c z e ­
n iu  20-lec ia  b oh a te rsk ich  w a lk , 
s toczon ych  p rz e z  le g jo n is tó w  p o l­
skich pod  w o d zą  kom endanta  P i ł ­
su dsk iego  z a rm ją  ro sy jsk ą  gen . 
B ru s iłow a .

U ro c zy s to śc i zo s ta ły  z o rg a n iz o ­
w a n e  p oa  p ro tek to ra tem  g en e ra ł 
nego in spek tora  s ił zb ro jn y ch  gen . 
d yw . R yd za  - Ś m ig łego  p rzez  w o  
łyń sk i k om ite t ob yw a te lsk i pod 
p rzew o d n ic tw em  płk. d yp l. M ysz­
k ow sk iego .

W u roczys tośc i na h is to ry c z ­
nych  sz lakach  n a jb a rd z ie j k rw a ­
w y ch  w a lk  le g io n o w ych , u stóp 
kopca  u sypanego  ku czc i p o le g ­
łych  rękom a lu dn ości W o łyn ia , 
w z ię ło  u d z ia ł około 15.000 ucze­
s tn ik ó w  z W o łyn ia  i in n ych  czę ­
śc i k ra ju , p rz y o y iy c h  do C za rto ­
rysk a  sp ec ja ln em i p oc iągam i. 
L ic z n ie  w y s tą p iła  lu dność  ukra­
ińska W o łyn ia , w  b a rw n ych  re- 
g jo n a ln y ch  s tro ja cn  lu o o w jrch.

S p ec ja ln ym  p o c ią g iem  z W a r ­
s za w y  p rz y b y ł o godz. 7.30 rano 
p rz ed s ta w ic ie l p rem je ra , m in. P o ­
n ia tow sk i. Gen. R yd za  - śm ig łe g o  
r ep re zen to w a ł dow ódca  ok ręgu  
korpusu  nr. I I  gen . S m oraw iń sk i. 
P on ad to  b y ł obecn y  na u roczy ­
s tośc ia ch  w o jew o d a  w o łyń sk i Jó- 
zew sk i. R ó w n ie ż  p rz y b y li w  im ie­
niu kom endanta Z w iązk u  le g jo n i­
s tów  b. m in is te r  Z a rzyck i, t/ ice- 
m arsza rek  senatu  K w a śn iew sk i, 
d y re k to r  P a ń s tw . U rzęd u  w . f .  i 
p- w. gen . O lszyn a  - W ilc zy ń sk i, 
kom endant Z w iązk u  s trze leck iego  
p p łk  F ry d ry c h , p o ls cy  i u k ra iń ­
scy  rep re zen ta n c i p a r la m en ta rn i 
,W o łyn ;a, n a cze ln y  d y rek to r  P o l­
sk ie g o  R a d ja  S ta rzyń sk i, o ra z  lic z  
n e  g ro n o  w y żs zy ch  o f ic e ró w  z Ge­
n era ln ego  In sp ek to ra tu  S ił Zh ro j- 
nyeh  i Sztabu G łow n ego , w re s z c ie  
d ow ó d cy  w s zy s tk ;ch p u łk ów  z te ­
ren u  W o ły n ia  i l ic zn i u czestn icy  
w a lk  na P o isK ie j G órze.

O  godz. 8-ej ran o  ro zp oczą ł się 
wr M a n iew ic za cń  h is to ry c zn y  
m arjjz na P c lsk ą  G órę  szlak iem  
p ie rw r z e j b ry ga d y  le g jo n ó w . 
M a rsz  zakończon o e s trem  s tr z e ­
lan iem  na w sch odn ich  stokach  

- P o lsk ie j G óry , w  k tórem  w z ię ło  
u d zia ł 69 d ru żyn  " w o jsk o w ych , 
s trze lec ld ch , r e z e rw is tó w  oraz 
o rg a n iza cy j p. w . —  ra zem  1050 
lu d zi. M a rsz  i s trze la n ie  zak oń czo­
no o god z. 10-ej rano.

. U c ze s tn .c y  u roczys tośc i z g ro ­
m a d z ili s ię  na o lb rzym ich  bło- 
n iaeh  u stóp  P o ls k ie j G óry , z a j­
m u jąc  te ren  w a lk , s toczon ych  w  
ty ch  m ie js ca ch  p rzed  2o la ty . O 
god z . 10.30 dokon ał p rzeg lą d u  
ustaw /ionych.pod P o lsk ą  G órą  od ­
działów . w u jsk ow ych  gen . Sm ora 
w ir isg i, poczem  ork ies tra  o d eg ra ­
ła  hy mn n a rodow y .

P o d  P o lsk ą  G órą  za in s ta low an o  
o łta r z  p o łow y, u dekorow an y  w stę- 
g a m i . n a rodow em i i o r łam i. K s.

'' ‘k p t. Sw ie.cick i o d p ra w i! m szę p o ­
now ą. P r z e d  o łta rzem  zas ied li 
p rz ed s ta w ic ie le  rządu  i a rm ji.  W  
c zw orobok  u s taw iły  się p oczty  

S z ta n d a ro w e  w o ły ń sk ie go  o d d z ia ­
łu  Z w ią zk u  L e g jo n is tó w , pu łków  

'•wołyńskich, Z w iązku  s tr ze le ck ie ­
g o ,  r e z e rw is tó w , osadn ików ’ , inw a- 
lid ów , s tra ży  p o ża rn e j, h a rcer- 

:stv/a, s to w a rzys zeń  m ło d z ie ży  ka- 
ito lic k ie j o ra z  o r g a n iz a c je  przyspo 
sob ien ia  w o jsk o w ego . W, g ro n ie  
u ezes tn ik ów  u roczys tośc i b y ła  rów  
n ie ż  b a w ią ca  na W o łyn iu  na w a ­
k a c ja ch  g ru p a  d z iec i z N iem ie c  i 
ze  Ś ląska. P o  m szy  ś w ię te j w szed ł 
na tryb u n ę  b. k ap e lan  m arsza łka  
P iłsu d sk iego , ob ecn y  probuszcz 
k ow e lsk i ks. p ra ła t  T ok a rzew sk i, 
łk ó ry  im ien iem  b iskupa łu ck iego  
z ło ży ł h o łd  duchow i w ie lk ie g o  
M arsza lk a  o ra z  b oh a tersk im  u- 

,  częstąikorn. k iw a w y c h  w a lk .
N a s tęp n ie  odby ło s ię  p ośw ięce ­

n ie  sztan daru  oddzia łu  Z w iązku  
leg jon is tów . w  Sarn ach , poczem  
p łk , d yp l. M yszk o w sk i w y g ło s ił  
p rzem ów ien ie , w  k tó rem  na w s tę ­
p ie  p o w ita ł p rz ed s ta w ic ie la  n a­
c ze ln ego  w o d za  i  rep re zen ta n ta  
pana p rem je ra  o ra z  in n ych  gości, 
poczem  ja k o  u czes tn ik  w a lk  s to ­
czon ych  na P o lsk ie j G órze  w  

dn iach  4, 5 i 6 lip ca  1916 r- p o ­
d z ie li ł  się ze słuchaczam i w sp om ­
n ien iam i ty ch  w a lk , P rz e m ó w ie ­
n ie  sw o je  p łk. M yszk ow sk i zakoń- 

, c z y ł n astepu ją cem i slow7y ;  „N a  
w e zw a n ie  W o d za  m usim y n ie ty l­
ko zw ięk szyć  w y d a jn o ść  w łasnych  
m ózgów  i rąk, le c z  trzeb a  nam  
w o k ó ł szerzyć  k u lt p racy , aby m il- 

jo n y  m arn u jących  s ię  dn i p rze-

P A R Y ż , 5. 7  D ep K e r i l l ia  zło 
ży ł w  Izb ie  depu tow an ych  in te r ­
p e la c ję  w  sp ra w ie  w yd a w a n ia  
p rzez  r *ą d  S ow ie tom  fra n cu sk ich  
ta jem n ic  w o jsk ow ych , w  s zc zegó l­
ności w ie ż y  do karab inów  m aszy­
now ych  typu  A lc a n  i d zw ia  p rze ­
c iw lo tn ic ze go  typu  23, k tó re  m oże 
s trze la ć  p op rzez  śm igę.

In te rp e la c ja  została spow odo­
w an a  lis tem  m in. lo tn ic tw a  Cota 
z 23 c ze rw ca  br. do sztabu gen e ­
ra ln ego  lo tn ic tw a  i d y rek c ji kon- 
stru kcy j lo tn ic zych , p o leca ją cym  
p o in fo rm o w a n ie  S o w ie tów  o tych  
m odelach .

P A R Y Ż ,  G.7. „E ch o  de P a r is "  
donosi, że  d epu tow an y  H enry de 
K c r i l l is  z g ło s ił w  Izb ie  D epu to­
w an ych  in te rp e la c ję  w  sp raw ie  
w yd a w a n ia  p rz e r  rząd  fran cu sk i 
ta jem n i*  w o jsk o w ych  rzą a o w i so­
w ieck iem u . D ep u tow an y  de K e r iI  
lis w skazu je , że w dniu 23 czerw

P O L S K A  G Ó R A* 5. 7. ( P A T ) ,  posunąć. T o  ży c zen ie  u trzym a n ia  ca m in is te r  lo tn ic tw a  P ie r r e  Cot
W  czas ie  z is ie js z y e h  u ro c zy s to - . w ie lk ie j  tra d y c ji,  p łyn ą ce j i  t e j  p o le c ił lis tem  do sztabu gen era l-
śc i na P o ls k ie j G órze, w y g ło s ił  z iem i, n a s ią k łt j w a leczn ą  k rw ią , nego lo tn ic tw a  i d y rek c ji kon

sk ładam  w  dn iu  20-lecia  w a lK  na struK cyj lo tn ic zy ch  p om fo rm o-
P o ls k ic j G órze . j Wać a ttach ó  sow ieck iego  co dc

kana łów , nowych, w a rs z ta tów , że- 
lazobeton , pan cern e  p ły ty  i p oc i­
ski, s ta l, co ró w n ie  w e jn ie ,  ja k  i 
p ok o jo w i s łu żą ".

N a s tęp n ie  w y g ło s ił  p rzem ó w ie ­
n ie m .n. P on ia tow sk i.

S ko lei p łk. M yszk ow sk i od czy ­
ta ł depesze, k tó re  k om ite t uroczy­
stośc i 20 -lec ia  w a lk  wyrsla l ao pa­
na P re zy d en ta  R- P ., gen . R ydza- 
S m ig tego , p rem je ra  Składkowskie- 
go, pan i m a rsza lk o w e j P iłsu d ­
ski ej o ra z  kom endan ta  Zw iązKu 
le g jo n is tó w  płk. K oca .

P o  w p isan iu  s ię do k s ięg i pam iąt 
K ow ej, u czes tn icy  u roczystośc i 
u da li s ię  do w zn ies io n ego  u stóp 
P o ls k ie j G óry  gm achu szko ły  po-

p rzem ów ien iu  p rz ed s ta w ic ie la  fun  
dacji s zk o ln o -ośw ia tow e j im  L e ­
g io n ó w  w  K cstiuchnów ’ ce, w iz y ta ­
to ra  Schoena, p o św ięc ił ks. kape­
lan Ś w ięc ick i.

N a s tęp n ie  gen . S m oraw iń sk i 
p rz y ją ł d e fi la d ę  w szys tk ich  z a ­
w odn ików  o r a z  w o jska , Zw iązku  
ieg ja rtig tów’ , o r g a n iza c ji p w., 
krakusów , s tra ży  p oża rn ych  i 
m łod zieży  szko ln ej.

W ie c zo rem  odby ło  s ię  u roczys te  
zap a len ie  stosu  na P o ls k ie j Gó­
rze o ra z  w rę c z en ie  n agród  zaw od ­
nikom. M in . P on ia tow sk i p rzeka­
zał zw w cięsk ie j d ru żyn ie  d traży 
p oża rn e j z K o w la  n a grod ę  p rem  
je ra  w  postac i kon ia  z  u przężą

Min. Poniatowski o konieczności
wspólnego w ysiłku z młodymi

Rząd Bluma wydaje
fa?emt*£ce w o js k t w e  b o w ie ło ra

p rzem ów ien ie  p rz ed s ta w ic ie l p. 
p rezesa  R ad y  M in is tró w  m m . P o ­
n ia tow sk i, k tó ry  z ło żyw szy  kom i­
te to w i o rga n iza cy jn em u  u roczy ­
stośc i i  w szys tk im  obyw ate lom  
zeb ran ym  na P o ls k ie j G órze  p o ­
zd ro w ien ia  od  p. p rem je ra , za ­
p ew n ił, że  lic zn i u czestn icy  tych  
boh a te rsk ich  w alk , ro zs ian i po 
ca łe j P o ls ce , c ze rp ią  n a rów m  z  
u czestn ikam i d z is ie js zych  u ro ­
czystośc i ju b ileu s zo w ych  m ądrość 
p łyn ącą  z  ty ch  k rw ą w yoh  zm a­
gań  w  lip cu  1916 r.

Z te j z iem i p łyn ie  na ca łą  P o l­
skę —  m ó w ił m in is te r  —  g ło s  na­
uki, ja k  n a leży  w a lczyć , aby  się  
b ron ić . K to  s to i r.a m ie jscu , n ie  
b ron i się . N a le ż y  w ię c  naukę zdo­
b yw an ia  za c ze rp n ię tą  w  P o ls k ie j 
G órze , w cie lać, w  n e rw y  ży c ia  
po lak iego , aby  s ta le  iś ć  n aprzód  
ku now ym  zdobyczom  A r m ją  po l­
ska, k tó ra  w  r. 1920 lak  ch lu bn ie  
zw y c ię ż y ła  w roga , w io d ła  n ie ­
w ą tp liw ie  ź ró d ło  sw e j s iły  i 
zw a rto ś ć  z  tego ch arak teru  żo ł- 
n .erza , k tó ry  s .ę  u ja w n ił na P o l­
sk ie j G órze  i pod  K cs tm ch n ów - 
ką.

H is to ry c zn a  tra d y c ja  P o ls k ie j 
G ó ry  s tw a rza  n a jb a rd z ie j żyw e  
poczu c ie  łączn ośc i W o łyn ia  z ca­
łą  Po lską . Sam  zaś W o ły ń  dosko­
n a le  zro zu m ia ł m oc te j t ra d yc ji,  
g rom ad zą c  „ ię  tak  lic zn ie  w  dniu  
d z is ie js z y c h  u roczystośc i.

W  aa ' zym  c ią gu  p rzem ó w ien ia  
n u r is te r  zw ró c ił  u w a gę  na ro lę , 
ja k ą  o d e g ra li m ło d z i w  w a lk ach  
n a  P o ls k ie j  G órze  i  s tw ie rd z ił,  że  
u d z ia ł m łodego  p ok o len ia  w  bu­
d ow a n iu  d z is ie js z e j P o ls k i n ie  
je s t  w c a le  m n ie js zy , ch oć  w a ru n ­
k i w a lk i o P o ls k ę  d z is ie js zą  są o 
w ie le  s zczęś liw cze .

B o h a te rscy  u czes tn icy  b itw y  o 
w y zw o le n ie  o jc z y zn y  —  zak oń ­
c z y ł p. m in is te r  —  n ie  m ogą w  
żadn ym  w ypadku  z e jś ć  do rzędu  
pam ią tek , le c z  muszą o tw o rzy ć  
d ro g ę  do w sp ó ln ego  z  m ło d z ie żą  
w ys iłk u , aby, p ra cu ją c  ra m ię  
p rz y  ram ien iu , P o lsk ę  n aprzód

sensacyjny proces sądowy
LTfafiiiyci scy

C zte rech  zn an ych  b a n d y tó w : 
D aw id  S tern , A b ra m  S re ib er, 
Szm ul W a rte ck i i C h il F e fe rb e r g  
zu rgan izow a ło  napad  na m ieszka  
nie zam ożn e j w ła ś c ic ie lk i sk lepu  
p rzy  ul. Z im n e j 1, K a p ło n o w e j 
Y/ ieczorem  w pad ło  do m ieszkan ia , 
iv k tó rem  b y ła  ty lko  K a p łon o w a  
dw óch  op ryszków , s te rro ry zo w a ło  
ku pcow ą rew o lw e ra m i, żą d a ją c  
p ien ięd zy , ż y d ó w k a  jed n ak  w y r ­
w a ła  s>ę i p o d b ieg łs zy  do ©gna 
w s zc zę ła  ro zp a c z liw y  u łarm , na 
k tó ry  n ie zw ło c zn ie  a o zo ic a  domu 
zam knął b ram ę. P a tro lu ją cy  na 
p od w ó izu  b an d y ta  r zu c ił s ię  do 
u c ieczk i, w ym u sił pod  g ro źb a  
s trza łów  na d ozo rcę  u chy len ia  b ra  
m y, p rz e z  k tó rą  w y ś liz g n ą ł aię na

uhcę. P ogon ion o  jednak  za nim  
i o  k ilk a  dom ów  d a le j u ję to .

B an dyci p rzeb yw a ją cy  w  m ie ­
szkan iu  p oczą tkow o  u s iłow a li b - 
c iem  w ym u sić  jed n a k  od K ap łan o  
w e j w sk azan ie  m ie js ca  u k ryc ia  
p ien ięd zy , je d n a k  czu jąc, ie  za 
ch w ilę  m ogą  b yć  sch w ytan i, u c ie­
k li z m ieszk an ia  i w ra z  z  c zw a r­
tym  b an dytą , p a tro lu ją cym  na 
scnodach , u k ry li s ię  w  p iw n icy , 
g d z ie  ich  jed n a k  schw ytan o.

Z u ch w a ły  ten. napad w zbu dził 
w ie lk ie  za in te resow a n ie  w  handlo 
w  ej d z ie ln ic y  m iasta , L ic z n ie  p rzy  
b y łą  pu b liczn ość  spotka ł jed n a k  
zaw ód, a lb ow iem  ro zp ra w a  w czo ­
ra js za  z p rzyczyn  n a tu ry  procedu  
ra ln e j zo sta ła  od roczo n a  bez usta 
lep ią  n o w ego  term in u .

Zaf f t ia . £ i £
w W arszaw ie

P ra sa  żydow ska  donosi:
„W c z o ra j w ieczo rem , g d y  pu ­

b lic zn o ść  żyd ow sk ą  w y ch o d z iła  z 
k a w ia rn i „ L id o "  p rzy  ul Szopena 
b y ła  ona napastow an a  p rz e z  K1-u- 
py osób. S ze re g  osob o trzym a ło  
u derzen ia  K am ien iam i, laskam i 
i t. p. n a rzęd z iam i.

M -ędzy in n ym i zo sta ł ugodzony 
K am ien iem  w  g ło w ę , A d o l f  R o m er  
m an, (Ż e la zn a  41 j .  Z a la n y  k r w ią  
b ie g ł on aż ao s zp ita la  Sw . Ł a z a ­
rza  p rzy  ul. K s ią ż ę c e j,  g d z ie  U- 
d z ie lon o  m u p ie rw s ze j pom ocy, 
skąd udał s ię  do P o g o to w ia  Ratun­
kow ego .

R ob o tn ik  Szlam a Ł o k ie ć  k o rzy ­
s ta ł w c zo ra j na w o ln e j p la ży  z  ką 
p ie li na W iś le . G dy ju ż  b y ł roze -

W Rosji nie wytępiono
M O S K W A , 5. 7. W b re w  o f ic ja l ­

nym  tw ie rd zen iom , w ed le  k tó ry ch  
a n a lfa b e ty zm  w  Z w iązk u  S o w ie c ­
k im  m ia ł być j u i  tr zy  la ta  tem u 
z lik w id o w a n y , rad a  k em idarzy  lu ­
d ow ych  r w ła d ze  p a r ty jn e  zobo­
w ią z a ły  zw ią zk i zaw od ow e  do na­
u czen ia  c zy ta n ia  i  p isan ia  w  la ­
ta ch  1936— 1937 jed n ego  m .ljo n a  
a n a lfab etów  doros łych , człon ków  
ich  rod z in , o ra z  p ó łto ra  m iijo n a  
p ó ła n a lfa b e tó w .

W ed łu g  o rga n u  c en tra ln e j rady  
zw ią zk ó w  za w o a o w ych  „T r u d " ,  
spraw a l ik w id a c ji an a lfab etyzm u  
p rzed s ta w ia  s ię  ba rdzo  n iep o ­
m yśln ie . O to  n iek tó re  p rz y k ła d y : 
Z w ią zek  p ra co w n ik ó w  począ tko ­
w ych  i  ś red n ich  szkó ł m ia ł nau­
c zyć  c zy ta ć  i  p is a ć  w  193U r. 
94-780 a n a lfa b e tó w  i  p ó ła n a lfa ­
betów . T ak  w ie lk a  ilo ś ć  a n a lfa ­
beta  v  w ś ró d  człon ków  zw ią zk u  
p ra co w n ik ó w  szk o ln ych  —  p isze  
„ T r u d "  —  je s t  w p ro s t n iedopu sz­
cza ln a . R e zu lta ty  p ra cy  te g o  
zw ią zk u  w  d z ied z in ie  zw a lcza n ia  
a n a lfa b e ty zm u  są tak  n ik łe, że 
w ła d ze  zw ią zk o w e  n ie  m ogą  na­

w e t  podać ja k ich k o lv  lek  aanych  

o p rzeb iegu  te j p ra cy , \

Z w ią ze k  g ó rn ik ó w  Z a g łęb ia  D o­
n ieck iego  ró w n ie ż  n ie  w ykona ł 
zaaan ia . W  k op a ln i „ Im ie n ia  
G. P , U . "  nauczano e zy ta ć  Zaled­
w ie  7 p roc. a n a lfa b e tó w , W  ia - 
n ycn  k op a ln ia ch  ilo ś ć  a n a lfa b e ­
tó w  w ah a  s ię  od  4 do 35 proc,, 
le c z  c y f r y  te są, w ed le  „ P r a w d y " ,  
p rzesad n io  op tym istyczn e.

tra n y , zo sta ł on n a pa dn ię ty  p rzez  
n iezn anego osobn ika  k tó ry  b ił go 
paskiem  pc g o ły c h  p lecach . T en  
sam  osobn ik  zn iew a ży ł 1 pob ił ką 
p lącą  s ię tam  żydów kę.

W  c iągu  w ie ic z o ra  i w  n o ty  z 
soboty  na n .ed zie lę , o fia ra m i bójek  
i napadów  w  ró żn ych  punktach  
m iasta  pad ło  9 osób. M . in . M o ryc  
Lu stm an  (Ś lis k a  14J, Izn k  Zal- 
b e rg  (C iep ła  26J, p rzem y s ło w ie c  i 
C a le  S zw a j c e r  (N is k a  7 9 ). W szy s t 
k-m  poszw au kow an ym  pom ocy 

u d z ie l.to  P o g o to w ie .
N u  p rzech od zącego  A le ja m i U- 

jr za o w sk ie m i in ż . F e lik s a  W a jsa  
(N o w o g ro d zk ą  l a )  w r a z  z n a rze ­
czon ą  inż- Ire n ą  Lu b e lską  (A l .  J e ­
ro zo lim sk ie  53 ) n apa d ło  k ilk u  o- 
sobn ików , z k tó rych  je d en  uderzył 
W a js a  w  g łow ę . N a  a la rm  n ad ­
b ie g i p o lic ja n t. N a p a s tn ic y  r zu c ili 
s ię  do u c ieczk i w  u licę  A g r ik o lę .  
P o  k rótk im  pościgu , je d n ego  z a- 
w a n tu rn ik o w  za trzym an o . O kaza ł 
s ię m m  18-letni E u gen ju sz  M ich a ­
lak  (F a b ry c zn a  i ) .

W c zo ra j o godz. 3 popol. doko­
nano w M iło śn ie  k rw a w ego  napa­
du na 68-letną Su rę W ra n co w ą . 
Z o? ta la  ona na u licy  zaa takow an a  
p rzez  k ilku  osobnków  i uderzona 
że la zem  w  g ło w ę . Stan ran n e j je s t  
c iężk i.

S p raw cy  napadu zb ie g li.

2 ęfjsaf lotnik ifgSrese
w raz ze swoim przyjacielem

L O N D Y N ,  5. 7. 2  S id n ey  dono- w ybu chu  o skałę. Z w łok i obu p i­
szą, że  znuny lo tm k  a u s tra lijsk i lo tó w  h y ły  tak  zm asak row an e, że
M e lro se , k tó ry  w s ła w ił  się w  r. 
1931 u sta len iem  n ow ego  rekordu 
szybkośc i na sam olotach  m ałego 
typu  m ięd zy  M e lb o u rn e  i L on d y ­
nem , p ad ł o f ia rą  k a ta s tro fy  sam o­
lo to w e j.  ; , i

K a ta s tr o fa  w y d a rz y ła  się w  po­
b liżu  M e lbou rn e . S zczą tk i sam o­
lotu  zn a lez ion o  ro zrzu con e  w  p ro ­
m ien iu  k ilku  k ilom etró w , co wska­
zu je  na to, że  k a ta s tro fa  w y w o ła ­
na zo s ta ła  na zn aczn e j w ysokośc i 
ek sp lo z ją  m otoru . M e lro se  i je g o  
to w a rzy s z  r zu cen i zo o ta li » i łą

z trudem  zdo łan o ich  rozp ozn ać .
M e lro se  m ia ł za le d w ie  21 łat. 

P a  sw ym  w y c zyn ie  w  roku  1934 
odbył on sze reg  Jotćw na tra s ie  
Lon dyn  —  A u s tra lia ,  m. in- odana 
czy ł s ię  ró w n ie ż  w  w ie lk im  lo c ie  
tra n sk o n tyn en td n ym  % A n g l j i  do 
A u s tr a l j i .  W  lis to p a d z ie  ub. ro ­
ku p rz e rw a ł w  S in gan ore  p od ję tą  
n ow ą p róbę  p ob ic ia  rekordu  szyb­
kości lo tu  na te j tra s ie  i  p rz y łą ­
c zy ł s ię  do lo tn ik ów  poszu ku ją ­
cych  za g in io n eg o  a u s tra lijs k ie g o  

lo tn ik a  K u ig s fo rd  Sm itha.

s zc zegó łów  k on stru k c ji d z ia ła  
p rzec iw lo tn ic ze g o  typu  23. D z ia ło  
to zm on tow ane na sam o loc ie  mo 
że  s trze lać  p op rzez  sm ig ia .

P o za tem  m in is te r  p o le c ił  p rzed  
s ta w ić  a tla eh e  sow ieck iem u  m o­
dę! w ie ż y  dc k a rab in ów  m aszyn o­
w ych  typu  „A lc a n " .  D z ien n ik  pod 
k reś ia , że  w yn a la zk i te  są  n ie ty l 
ko w y ra zem  gen ju sza  fra n cu sk ie  
go, a le  za p ew n ia ją  lo tn ic tw u  fra n  
cuskiem u p rzew agę .

M in is te r  C ot od p ow ie  zapew ne, 
że  S o w ie ty  są sp rzym ierzeń cem

w o jsk o w ym  F ra n c ji i  że  F ra n c ja  
je s t  za in teresow an a , aby  a rm ja  so 
w ieck a  b y ła  w yposażon a  w  n a j­
now sze m odele  b ron i. T em  n ie­
m n ie j —  p od k reś la  d z ien n ik  —  
w yd aw an ia  fra n cu sk ich  ta jem n ic  
w o jsk o w ych  obcemu m ocarstw u  
n ie  je s t  wskazane,

P od ob n ą  w iad om ość  zam iesz­
cza „M a t in " ,  k tó ry  ró w n ie ż  p ro te  
s tu je  p rzec iw k o  in fo rm ow a n iu  
YJ-cjskowych w ła d z  sow ieck ich  o 
w yn a la zkach  fran cu sk ich  w  d z ie ­
d z in ie  obron y n a ro a ow e j.

Hesiis cPtriał s przed ?ti
A b is w ją  za miliard nrtfw

R Z Y M , ti 7. P ra sa  w łosk a  poda ­
je  w  sen sa cy jn e j fo rm ie  ośw ia d ­
czen ie  b y łego  p o jła  ab isyń sk iego  
w  R zym ie , A fe w o rk a , k tó ry  w  roz- 
m ow ie  z p rzed s ta w ic ie lem  jed n e ­
go  z pism  w łosk ich  p oak reś lił, iz 
negus g o tó w  byl za w rze ć  pokó j 
z W io ch a m i wza m ian za p rzyzn a ­
n ie  mu je a n o ra zo w eg o  odszkodo­
w a n ia  w  w ysok ośc i I  m ilja rd a  l i ­
rów .

P ro je k t  negusa p rz ew id y w a ł 
od stąp ien ie  W łoch om  znacznych  
ob sza rów  A b is y n ji  o ra z  u tw orze ­
n ie  sp ec ja ln ego  to w a rzy s tw a  d la 
u p rzem ys łow .en ia  k ra ju , w  k tó ­
rem  po łow ę  a k c ji m ia łb y  rząd  
w łosk i, d ru gą  p o łow ę  zaś sam  
n?_gus.

G E N E W A , 5, 7 H a ile  Se lass ie  
od jech a ł do Lon dyn u . Gd c h w ili 
p ow z ięc ia  ucnwmły p rzez  zg ro m a ­
dzen ie  L ig i ,  negu3 nic opuszcza ł

sw ych  ap artam en tów  i n ie  ch c ia ł 
n ikogo p rzy jm ow a ć . D a ls zą  l in ję  
sw ego  p os tęp ow a n ia  negus m a 
poaobno u sta lić  po p o w ro c ie  do 
A n g l j i ,  g d z ie  pozosta ła  je g o  ro ­
dzina .

G E N E W A , 6 7 O d ja zd  negu sa  
z G en ew y  do Lon dyn u  odby ł się 
bez żad n ych  in cyd en tów . T o w a ­
rzy s z y li mu pose ł A b is y n ji  M a r­
tin  o ra z  ras  K assa .

R as N as i bu i pose ł ab isyń sk i 
w  A n karze  opuszczą  G en ev ’ę d z i­
s ia j lub  ju tro .

P A R Y Ż ,  6 7. D z is ia j rauo p rzy ­
by ł do P a ry ża  negus w  tow  ir z y -  
stk ie rasa  K assy . N a dw orcu  po­
w ita ł negusa  poseł ab isyń sk i w 
P a ry żu  W o ld ę  M ariarn  ora z  m in i­
s te r  sp raw  za g ra n ic zn ych  H er- 
ro i. N egu s  u ch y lił s ię  od w s ze l­
k ich  w y w ia d ó w  i w k ró tc e  potem  
od jech a ł do Lon dyn u .

i l s  issfals M  isifsls
J E R O Z O L IM A , 5. 7, F o  w z g lę ­

dn ie  sp ok o jn e j sobocie  zan o tow a­
no ub. n ocy  i  a z iś  p rzed p o łu d ­
niem  lic zn e  w yp a d k i rzu cen ia  
bom b w  różn ych  częśc ia ch  kraju-

W  jed n ym  w ypadku  skutk i b j -  
ły  pow ażn e. 3 rob o tn icy  żyd ow scy  
pocnoozący  z Po lsK i, za tru d n ien i 
p rzez  departam en t robOt pu b liez- 

nycn, zo s ta li d z iś  ran o  p oran ien i 
naskutek ek sp lo z ji bom by rzueo- 
n « i  na n ich , g d y  u a a w a ii s ię  ao 
p ra cy  w  d z ie ln ic y  M u sra ra  w  Je­
ro zo lim ie . S tan  jed n ego  z  n ich  
budzi obaw y.

Inne zam ach y  bom bow e m ia ły  
m ie js c e  w  J a f f ie ,  G azie , B ersze- 
ba, N ab lu s  i A c re . Z am ach y  te 
n ie  w y rz ą d z iły  jed n ak  p o w a żn ie j­
sze j szkody, z w y ją tk iem  lekk iego  
u szkodzen ia  l in j i  k o le jo w e j kolo 
G azy.

P a tr o le  w o jsk o w e  b y ły  o s trze ­
liw a n e  w  m ie js c o w o śc i E andzu - 
nia o ra z  d w u k ro tn ie  na d roaze

m ięd zy  N a b lu r  a J jn in  W u jako
od p ow ied z ia ło  ró w n ie ż  s trza łam i 
do n apastn ików . K o lo  Latrur* 
ran n y  zosta ł je d en  z A r a tu w  
w sku tek  ek sp lo z ji je g o  w łasn e j 
bom by.

P o l ic ja  a resz tow a ła  A ra b ó w  u- 

zb ro jon ych  w  o k o licy  S a ra la n d  i 
w  czas ie  r r w lz j !  w  m ie jscóW oS ti 
A b u gosz , g d z ie  zn a lez ion o  -w ięk ­
szą ilo ść  m ate ” ja łó w  w ybucho­
w ych  ,

W S jc icr cnhteki
z a s t r z e l o n y  z  a & s a t i z K t

R O N G -K O N G , 5. 7. B. m in is te r  
f in a n só w  rządu  kau tońak iego , 
zn an y  m iljo n e r  C z in g  fa b ity  zo­
sta ł w  tiniu d z is ie js zym  trzem a  
s trza łam i z r ew o lw e ru  p rz  .z n ie­
zn an ego  sp raw cę , za c za jo n ego  w. 
pob liżu  dom u m iljon era ,

W arszawska giełda aianiężna
w  l is  u  6  SŚCS3

L s w izy . Holandja 360.00; Berlin 
s. 21o.9ś, k. 2I2.9z; Bruksela 89.Su; 
lidaiisk s. 100.20, k. 90.80; Kopeaha- 
p *  118.40; M elsińgfórs ł. 11.71, k. 
,U.6o; Lendyn 2U.5r; M aaryt s. 7z.70, 
k. 72,au; In owy jo rk  5.28 /«; tsmvy 
Jork (kabel) 8.3814; O s lo ' ł?8 .lp ‘: 
Paryż 85.01, atock.iolm 186.70; Zu­
rych 172.95; Wiedeń s. 90.20, k. 98.80; 
Montreal s. 5.26%, k. 5.2414; Medjo- 
lan s. 42.10, k. 4i,80. 

kapicry prucfciuone: 7 proc. stabil.
51.75 (odcinki po 500 uol.) 52.50, 
(odemki py 100 W . )  oa 00 (*w proc.;; 
3 proc, poż. prem. inwagt. i  tm . 
66.0O; 3 proc. p >%■ prem. inwest. ser- 
jow a I-e j cm. 73.00; 4 prcc, państw, 
poż, prem. dolar. 47.60 —  48.00, 5 
proc. poż. Konwers. 49.75; 6 proc. 
poż. dolar. 68.50 (w  p ros .); ł  prac. 
u Ł  Komun. B a r-u  G. K . Sjl.uo ( v 
p roc.); 7 proc L. L. Komun B. G. 
iv. 85.25; 7 proc, oblig Komun. B. 
G. K . 85.25; 8 proc. L  Z, Banku
Koln. 94.00; -7 proc. L. ż .  Banku 
Kain. 88,25; Sta P: JC- L. Z Komun. 
B. Ci. K . 81.00; S>% prcc. oblig. K o­
mun. B. G. K. 81.00; 8 proc. L is ty  
Zastawne Tow . Kred. Przem . poi. 
funt. 85.00 (w p m :. ) ;  4”  proc. L. 
ż . ziemskie aerj’*, V  45.50 —  46.25; 
4hs proc. L. Z. l Jo ir  aiemstwa Kred. 
le fia  L 42.00 —  łl-75; iy2 proc, L. 
Z. W arszawy 54.2o —■ 04,75 (1.000 
zl.) 55.00; 5 proc L, l Luhlina 1933 
r. j9.25 —  39.00 —  39.25; 5 proc. m. 
P iotrkowa (1933 r .) 48.50; 8 proc. m. 
Radomia (1938 r .)  68.25; 6 proc.
oblig. m. W arszaw y 6 om. 56.50.

A L i e ;  B. Polski 102.00 — roi.00 
—  102,00; Warsz. Tow. fabr. cuKru 
28.00; W ęgiel 14.00 —  14.25; Lilpop
12.75 —  12.90; Starachowice 33.50 
_  38.25,

TenJaiwja dla. dewiz <uejednolita. 
Rubel srebrny 170; 100 kopiejek w 
bilonie rosyjskim  0.80; gram  czyste­
go złota 8.9244. x

D ia pożyczek państwowych ten­
dencja nieco słabsza dia hmow za 
stawnych i akcji niejednolita. P o ­
życzki dolarowe w  obrotach pryw at­
nych: 8 proc. peż. z r. 1925 (Dillu- 
nowska) jO.25 ~  70.00 (w  p roc .); ? 
proc. śląska 60.00 —  59.5u (w 
proc.); 7 proc. poż. m- W arsz. (M u 
g istra t) 58.25 —  58.00 (w  p roc .); 3 
proc. renta ziemska (5.000 i  1.U0U 
zł.) 41.00 41.50 (500 zł.) 54.00;
3 proc. peż. prem. budowlana 25.00;
4 proc. poż. p i cm. inwestycyjna 
oO.Ul).

(ś S E L D A  Z B O Ż O W A
Notowano za ioO kg.: pszenica jed 

nonolita 21-00— 21-50, zbierana, 2U-5d— 
1-GO, żyto i  st. 14.15 _  14.50, j l  s\ 

; — 14.25, owies 15-50— 16.00, 1-A
—  . i  -  16-25, U st. 15 -  15-50 
jęczmień biuwuriij 15.75 —  lii. It gai, 
15-30 —  15-75, 111 gat, 15-25 — 15 nO, 
IV  gat. 15 —  15-25, groch polny i ; _  
1S, Victona 26 —  28. wyka 19 —  20, 
peluszka 19 _  20, seradela podwojr 
nie czyszcz. 27 —  29, łubin niebiessi 
10 00 —  10-50,Żółty 13-50— U-Oo, koni 
czy na biaia sui. 60 —  7o, biaia b^z
kanianki o czyst. 97 % S0   ldO,
ziemniaki jadalne 3.35 —  3.75, mąka 
pszenna gat. 1 wyciągowa 36 —  38, 

A 31 —  36, i-B 33 —  34, 1-C 32 —  
33, 1-D  3, _  32, U A  30 - 31, U B
23 -  30, H-D 25 -  26, jj-P  24 - 25,
11-G 23 —  24, mąka pastewna 16 —  
17, mąka żytnia „w yciągow a”  23-50—
24 50. gai I ;o% 23-50-24-50, 65% 
22.50— 23.50, II g 19 -  19-50, razov 1 
19 —  19-50, poślednia ponad 55% 
14.5() — 15, otręby pszenne grube 
H .50 — 12, średnie 111.50 _  l i ,  miał­
kie 10-50 —  11, żytnie 9.25 -  9.75, 
makuchy lniane 16.00 —  16.50, t z i - 
palcowe 13.25 —  13.75, śrut sojowy 
22-50 —  23-00- Dokonywano' tranzak- 
cyj nowern żytem po cenie 12.00 —
12-5c franco Warszawa.


